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ELEMENTY SCENOGRAFICZNE:

ulice wykonane z szarego papieru z namalowanymi przejściami dla pieszych, na skrzyżowaniach stoi sygnalizacja świetlna, dzieci trzymają w rękach znaki drogowe, na ścianie wiszą plakaty o ruchu drogowym, po prawej stroni sceny widać wystawę makiet ruchu drogowego klas trzecich

REKWIZYTY:

· chłopiec przebrany w mundur policjanta 

· Kodeks Drogowy

· tamburyn

· krążki w kolorze czerwonym, żółtym, zielonym

· strój pawia

· kierownica

· lusterko

· magnetofon

· kaseta z nagraniem odgłosów ulicy

Piosenka – „Będę kierowcą”
I:  
 Jedzie auto coraz prędzej

    

Co za pech, żółte światło, 

    

Pas na jezdni, teraz jest.
Ref: 
Bardzo trudno być kierowcą

        

Lecz ja mówię wszystkim chłopcom,

        

Że kierowcą, że kierowcą muszę kiedyś być  2x
II:   
Szara jezdnia, na tej jezdni aut jest sto

      

Zmiana świateł, tu czerwone, a więc stop!
Ref: 
Bardzo trudno być kierowcą

        

Lecz ja mówię wszystkim chłopcom,

        

Że kierowcą, że kierowcą muszę kiedyś być  2x
III:  
Różne światła, różne znaki trzeba znać

       

Muszę wiedzieć kiedy jechać, kiedy stać.
Ref: 
Bardzo trudno być kierowcą

        

Lecz ja mówię wszystkim chłopcom,

        

Że kierowcą, że kierowcą muszę kiedyś być  2x
SCENA I

KOLOROWE ZNAKI

Dziecko I:

Idąc na spacer ze swoim tatą 
mały przedszkolak był nieswój taki.
Nie wiedział bowiem, dlaczego stoją
na wszystkich drogach te dziwne znaki.
Na jednej nóżce, tak jak bociany:
trójkąty, koła i kwadraty.
Każdy z nich barwnie pomalowany,
wiec postanowił spytać się taty.

Dziecko II:

Tatusiu, powiedz czemu na drogach
po obu stronach są ustawione
te dziwne znaki w różnych kolorach
żółte, niebieskie, białe, czerwone?

Dziecko III:

Widzisz, mój synku -
znaki dl ciebie są zagadkowe, 
ale wszyscy kierowcy znają je na pamięć,
bo to są właśnie znaki drogowe.
Te są ostrzegawcze, te zakazu, te nakazu,
a te informacyjne
SCENA II

ROZMOWA Z SAMOCHODEM

Dziecko I:


(w roli samochodu)
Czy chcesz ze mną żyć w zgodzie?

Dziecko II:



Chcę, panie samochodzie!

Dziecko I:

Nie mam czasu, bardzo się śpieszę,
bo mam różne ważne sprawy.
Więc, gdy jadę, to przede mną
nie przebiegaj dla zabawy.

Dziecko II:

A gdy zechcę Ciebie pooglądać?

Dziecko I:

To przyjdź wtedy, gdy mam czas,
kiedy stoję na parkingu
i gdy motor już mój zgasł.

SCENA III

JAK JACEK KUPOWAŁ ZESZYT

Chórek:

Powolutku idzie Jacek kupić sobie zeszyt.
Przejdzie tędy, bo tu właśnie jest przejście dla pieszych.

Znak drogowy:

Jestem tutaj, lecz zaczekaj Jacku drogi,
niech przejadą jezdnią najpierw samochody.
(przejeżdżają auta)
Teraz w lewo spójrz i w prawo -
przejdź przez jezdnię,
tylko proszę, przechodź tędy trochę prędzej.

Chórek:

Idzie Jacek powolutku poprzez miasto.

Sygnał:

(pokazuje czerwone światło, potem zielone)

Stop! Zaczekaj!
Pali się czerwone światło!
Teraz zielone światło zapalę.

Jacek:

Mogę powoli iść sobie dalej?
(przechodzi na drugą stronę jezdni i nagle zatrzymuje się)
Och! Zostawiłem w domu pieniądze!
Trzeba zawrócić, tylko czy zdążę?
Muszę dziś jeszcze kupić ten zeszyt.
Jest osiemnasta, trzeba się śpieszyć!

Chórek:

Biegnie Jacek, biegnie przez miasto!
(sygnał pokazuje zielone światło)

Jacek:

Co za szczęście! Pali się zielone światło!

Chórek:

Biegnie Jacek, strasznie się śpieszy.

Jacek:

Teraz przejdę przejściem dla pieszych.
(sygnalizator pokazuje czerwone światło)
Ojej! Czerwone światło.

Znak drogowy:

Trudno Jacku! Poczekać musisz.
SCENA IV

MALUJEMY OBRAZKI
Dziecko I:

Dziś nas uczy pan policjant,
jak się chodzi po ulicach,
jak przez jezdnię maszerować,
żeby ruchu nie tamować.

Chórek:

Raz, dwa, trzy, cztery!
Raz, dwa, trzy!


Dziecko II:

Malowaliśmy obrazki,
na obrazkach przejścia w paski,
tu się trzeba bardzo śpieszyć,
bo to przejście jest dla pieszych.


Chórek:

Raz, dwa, trzy, cztery!
Raz, dwa, trzy!


Dziecko III:

Malowaliśmy tramwaje, 
przed pasami tramwaj staje.
Żeby mogli iść przechodnie
i bezpiecznie, i wygodnie.

Chórek:

Raz, dwa, trzy, cztery!
Raz, dwa, trzy!

Dziecko IV:

Na ulicy pan policjant
stoi w białych rękawiczkach.
trzeba stanąć, nie ma mowy
i obrazek jest gotowy.


Dziecko I:

(zwraca się do policjanta)
Policjant to naprawdę przyjaciel nam bliski.
Przyjaciel, który myśli życzliwie o wszystkim.
Myśli o bezpieczeństwie na ulicy, w domu.
Zawsze śpieszy z pomocą, kiedy trzeba pomóc.

Dziecko II:

Czuwa, żeby się komuś coś złego nie stało,
z daleka już widzimy jego czapkę białą.
Uśmiecha się do dzieci, ręką do nich kiwa,
pogrozi nieraz palcem – i tak czasem bywa.

SCENA V
UWAGA! NIE GAP SIĘ!
Dziecko I:

Musi chyba być szalony,
kto na drodze zaczął grę.
Pod samochód rozpędzony
dostać się widocznie chce!

Dziecko II:

Czy opłaca się narażać
i kaleką zostać? Nie!
Więc ostrożny bądź! Uważaj!
Na ulicy nie gap się!

Dziecko I:

(zwraca się do uczestników apelu)
Gdy zamierzasz przejść przez ulicę,
musisz poznać tajemnicę.


Dziecko II:

Na chodniku przystań bokiem.

Dziecko III:

Popatrz w lewo bystrym okiem.

Dziecko IV:

Skieruj w prawo wzrok sokoli.

Dziecko V:

Znów na lewo spójrz powoli.

Dziecko VI:

Jezdnia wolna – więc swobodnie,
mogą przez nią przejść przechodnie.

SCENA VI

CO TO JEST KODEKS DROGOWY?
Dziecko I:
Mam wskazówek cały worek.
Lecz czy wiecie skąd je biorę?
Moc przepisów poznać trzeba
żeby się na jezdni nie bać.
O tych sprawach, o przypadkach
piąta mówi mi zagadka.
(zwraca się do zebranych)
Kto z was powie mi w dwóch słowach,
gdzie się zbiór przepisów chowa?
Jak poruszać się po drodze,
ma samochód i przechodzień?
Co ma robić na ulicach
rowerzysta i woźnica?
I co czynić mają dzieci,
kiedy jedzie Fiat naprzeciw!?

Dziecko II:

Ja odpowiem!
To jest Drogowy Kotek!

Dziecko III:

Jaki kotek? Co ty pleciesz!

Dziecko II:

Jak to? Sam słyszałem przecież!

Dziecko III:

Może to Drogowy Korek, 
który zwie się też zatorem?

Dziecko I:

Kotek? Korek?
I co jeszcze?
Kto mi odpowie wreszcie!?
Kto otrzymać chce nagrodę?

Wszyscy:

Tak, to jest Kodeks Drogowy!

Piosenka – „Jadą rowery”
I: 
Jadą rowery, kręcą się koła

Nad nami cicho gwiżdże wiatr

Wielka wyprawa dzisiaj wesoła

Jedziemy dalej, dalej w świat.

Ref: 
(śpiewają wszyscy razem)
              
Na rowerze trzeba jeździć

              
Jak należy, jak należy

              
Na rowerze, na rowerze dzyń, dzyń, dzyń.
II:
Jadą rowery ścieżką zieleni

       

Przez łąki, pole w jasny dzień

            
Leśny strumyczek w blasku się mieni, 

            
A drzewa szumem wabią cień.

Ref:
(śpiewają wszyscy razem)
Na rowerze trzeba jeździć
   
Jak należy, jak należy

               
Na rowerze, na rowerze dzyń, dzyń, dzyń.
SCENA VII
JAK PAW PRZECHODZIŁ PRZEZ JEZDNIĘ
(jedno z dzieci przebrane za pawia z pięknym ogonem, przejście dla pieszych namalowane na szarym papierze, czerwony i zielony krążek)
Dziecko I:

Po chodniku szedł raz paw i tak myślał sobie:

Paw:

Jaki jestem piękny, ach jak dostojnie chodzę.
Podziwiają mnie na pewno wszyscy dookoła, 
bo urodą nikt tu ze mną zrównać się nie zdoła.

Dziecko I:

Doszedł paw do skrzyżowania
i choć światło miał czerwone
on na jezdnię chciał wejść zaraz,
żeby przejść na drugą stronę.
Lecz ktoś krzyknął:

Dziecko II:

Stój! Co robisz? Poczekaj chwileczkę!
Wszak przez jezdnię się przechodzi
tylko na zielonym świetle!

Dziecko I:

A Paw odparł dumnym głosem:

Paw:

Mnie to nie dotyczy!
Ja na każdym świetle mogę
chodzić po ulicy,
bo mam ogon taki piękny,
że aż mój widok stają
wszystkie samochody.
Zresztą sam zobaczysz!

Dziecko I:

Krzyknął Paw na koniec
i na jezdnię wszedł,
choć światło było wciąż czerwone.
Wtem usłyszał pisk hamulców…

Paw:

Ratunku!

Dziecko I:

Zawołał i skoczył w górę,
ledwie uszedł z życiem,
lecz już bez ogona.
Długo potem opłakiwał
swoje pawie piórka.
Ale już od tamtej pory,
gdy idzie przez miasto,
to cierpliwie zawsze czeka
na zielone światło.
